| ad 


Lublin, niedziela 2 TEZY 1945 r. 


Dar dla Polskiej; Marynarki: Wojennej 


GAZELA | WP SKA 


= Nr 198 


7 SRR przekazuje Polsce 2> okręty wojenne 
Uroczystość odbędzie się na Oksywiu 


„Polska Zbrojna“ donosii Jak się do- 
Świadujemy, Rząd Radziecki powziął u- 


chwałę, mocą której przekazuje w darze 


Polskiej Marynarce Wojennej szereg 0: 


| morskiej, między innymi jeden Kontrtor- 


pedowiec. Okręty wojenne, ofiarowane 


Lądowanie wojsk sojuszniczych trwa 


‘Gen. Mac Arthur przenosi się do Tokio 


LONDYN, 1,IX. (BBC). Ceremonia pod- 
pisania kapitulacji nastąpi dnia 2 wrze- 
śnia rano, a według czasu japońskiego 
dziś wieczorem na pancerniku „Missou- 
ři“. Akt podpisania będzie transmitowa- 
ny przez radio. Nastąpią przemówienia 
generała Macarthur'a i Nimitza. Następ- 
nie wygłosi prezydent Truman przemó- 


` wienie radiowe z „,Białego Domu*, które 


będzie transmitowane na wszystkie roz- 
głośnie angielskie i amerykańskie, 

LOQNDYN,. 1.IX. (BBC). Lądowanie 
wojsk sprzymierzonych postępuje na- 
przód. Tokio dotychczas nie jest jeszcze 
zajęte przez wojska sprzymierzone. W 
mieście panuje spokój. Dziennikarze an- 
gielscy i amerykańscy zwiedzają bom; 
bardowane tereny stolicy Japonii. 

Jak podają, do Tokio wkroczyły pierw- 
sze oddziała wojsk anglo-amerykańskich. 
i LONDYN, 14X. (BBC). 6 tys. amery- 
$ańskich spadochroniarzy wylądowało w 
Jokohamie. Prasa angielska podaje, że 
Japończycy, szczególnie w Tokio, robią 
wrażenie, jakby nie orientowali się w 
tym, że wojska amerykańskie przyby- 
wają do Japonii w charakterze wojsk o- 
kupacyjnych, a nie jako turyści. 

' LONDYN, 1.IX. (BBC). Okupacja dru- 
gie zatoki — Totajama rozpoczęła się. 
Generał Nimitz i generał Horsey odbyli 
inspekcję morskiej bazy w Yokosuka. 
TOKIO, 1.IX. (BBC). W ciągu ubie- 
głych 36 godzin w Japonii wylądowało 
50 tysięcy żołnierzy sojuszniczych. Oku- 
pacja odbywa się bez zakłóceń. 
; LONDYN, 1.iX. (Polpress). Mac Ar- 
thur przenosi swą kwaterę do Tokio do 
„ambasady amerykańskiej, z chwilą na- 
awy gmachu. Podczas nalotów amery- 
„kańskich na Tokio ambasada silnie ucier- 
piała. Pomimo to szwajcarski charge 
d'affaires Avgust Linggelers, który repre- 
zentował podczas wojny interesy Stanów. 


Miliard dolarów pożyczki 


! otrzymała Francja 
, PARYŻ, LIXI. Gen. de Gaulle w dnin 


= 


Zjednoczonych w Japonii, mieszkał cały 
czas w ambasadzie amerykańskiej. ` 
LONDYN, 1.IX, (BBC). W dniu wczo- 
rajszym po raz pierwszy przemawiał 
przez radio tokijskie korespondent ame- 
rykański. W przemówieniu swym powie- 
dział, że są to pierwsze słowa od wielu 
łat, wygłoszone przez Anglika przez tę 
rozgłośnię. 
TOKIO, 1.IX. (BBC). Rząd japoński o- 
głosił dzisiaj, że w grudniu odbędzie się 
„nadzwyczajna sesja parlamentu, która 
{ma przygotować wybory na koniec stycz- 
nia 1946 r. p 


krętów wojennych różnego typu i wielko- Półsce, które staną się fundamentem po: 


| 
ści, w ogólnej liczbie 23 jednostek 1 


iężnego rozwoju naszej Marynarki Wo- 


jennej, są już w drodze na Oksywie, gdzie 


wraz z pełnym wyposażeniem i uzbroje- 


niem będą przekazane polskim władzom 
wojskowym. 

Dzień przekazania okrętów będzie wiel- 
kim świętem braterstwa broni polskiej 
Marynarki Wojennej i radzieckiej Wo- 
jennej Floty Morskiej, będzie uroczystym 
dniem radości całego narodu polskiego, 
dniem, w którym fo sześciu latach nie- 
woli znowu załopoce nad wybrzeżem bał- 
tyckim dumna bandera wojenna Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

Uroczystość przekazania 23 jednostek 
floty . wojennej władzom polskim odbę- 
dzie się w pierwszej połowie września w 
porcie wojennym na Oksywiu. | 


Powrót ministra Żeglugi 


i Kandiu Zagranicznego 


WARSZAWA, 1.IX. (Polpress). W dubh: 
26 ub, m. o godz, 21 powrócił z Londyn» 
minister żeglugi i handlu zagranicznego 
Stefan Jędrychowski, który zasiadał, jike 
przedstawiciel Polski, na trzeciej sesji 
Rady UNRRA w Londynie? Towarzyszy? 
mu kierownik protokółu Ministerstwa 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego ob. An- 
drzej Ciechanowiecki. Tym samym same- 
lotem powrócił do Warszawy dr Som- 
merstein oraz red, Jaszuński, powracają 
cy z kongresu sjonistycznego. 

Wracającego ministra powitał na let- 
nisku naczelny dyrektor H. Wyrozem!ł- 
ski z Min. Żeglugi i Handlu Zagraniez- 
nego. „ 


U 
——000— 


Pierwszy statek amerykański 


w drodze do Polski ef 


GDAŃSK, 1.1X. (Polpress). W dolin 
14 sierpnia wyruszył ze St. Zjednoczo- 
nych SS, „Nishmaha'*, pierwszy statek 
wiozący towary w ramach dostaw 
UNRRA bezpośrednio do Polski. Przyby 
cie statku amerykańskiego do Gdyni 
względnie Gdańska spodziewane jest na 
dzień 56bm. Ładunek około 4100 tou 
stanowi odzież, obuwie, narzędzia rolni: 
cze, żywność i medykamenty. 


Podpisanie traktatów handlowych 
z Norwegią i Danią 


WARSZAWA, IX. (Polpress), Dnia 29 
bm. o godz. 10-cj w sali Prezydium Ra- 
dy Ministrów podpisano układ handlo- 
wy pomiędzy rządem polskim i norwe- 
skim. Ze strony polskiej układ podpisał 

koi żeglugi i handlu zagranicznego 
{dr Stefan Jędrychowski, zaś za rząd nor- 
|weski p. Rolf Andvord, ambasador Nor- 
wegii w Moskwie. Przy podpisaniu obec- 
ni byli z norweskiej strony pp. Johnsen, 
Vikdal i kpt. Borthen, a ze strony pol- 
skiej ob. J. Berman — podsekretarz sta- 
nu w Prezydium Rady Ministrów, ob. K. 
Radziwiłł— dyrektor protokóła dyploma- 
tycznego MSZ, naczelny dyrektor H. Wy- 
rozemtski, dyr. Drozdowski, dyr, Woj- 
nar, dys. Chwsłew!k i kierownik proło- 


kółu A. Ciechanowiecki z Min. Żegiugi 


niewski z Min. Aprowizacji oraz dr Brej- 
ter SŁ z Ministerstwa Przemysłu. 

Na podstawie zawartej umowy handło- 
wej Polska dostarczy Norwegii 600 tys. 
ton węgla, w tym 150 tys. ton w roku 
bieżącym. Norwegia dostarczy Polsce 100 
tys. beczek śledzi i pewną ilość tranu le- 
czniczego. Dla przyspieszenia importu 
śledzi do Polski, rząd norweski otworzy 
dla Polski kredyt. Specjalna umowa w tej 
sprawie będzie zawarła w najbliższym 
czasie. W najbliższym też czasie będzie 
również zawarta dodatkowa umowa o dal 
szych dostawach Norwegii dla Polski. 
Dla ułatwienia transportu kolejowego 
Norwegla wypożyczy Połsce pewną ilość 
wagonów oraz lokomotyw. 

W tym samym dniu, tj. 29.VIII, w sali 


i Handlu Zagranicznego, dyr. J. Wisz- |Prezydium Rady Ministrów została rów- 


Uchwały Rady Ministrów 


WARSZAWA, 1.IX. (Polpress). Na po- 
siedzeniu w dn. 29 sierpnia br. Rada Mi- 
nistrów powzięła uchwałę, na mocy któ- 


„wczorajszym informował radę ministrów | Tej nauczycielstwu z uwagi na jego wy- 
„o wynikach podróży do Stanów Zjedno- | jątkowo ciężką sytuację finansową zosta- 
„czonych i Kanady. Tomasz Cadeff wyra- | nie wypłacony jednorazowy zasilek w 
„ił zadowolenie, że Stany Zjednoczone wysokości dwumiesięcznej pensji. - 

„udzieliły Francji pożsczki w wysokości | Rada Ministrów uchwaliła również 
700 mil. dolarów, a Kanada 350 mil. do- zwiększenie kredytów rezerwowych 0 stt- 


larów. - „mę 300 mil, zł w związku z przyznaniem 


Lord Halifax w drodze do Stanów | Mnsterstwa Odbudowy dodatkowych 


sprawę korpusus podoficerów  zawodo- 
wych Wojska Polskiego. 


Poza tym uchwalono dekret o prawie 
osohowym, regulujący przepisy, dotyczą- 
ce zdolności do działań prawnych oraz 
dekret o uznaniu za zmarłego, szczegól- 
nie ważny z uwagi na liczne skompliko- 
wane wypadki, spowodowane skutkami 
wojny. w ER Bi 


Rada Ministrów przy jęta także uchwa- 


Zjednoczonych 


| PARYŻ, LIXI. Lord Halifax opuścił 


| dziś Anglię i udał się samolotem do Sta- 
nów. Zjednoczonych. ś 


l 


kredytów na okres od 1 lipea do 30 wrze | lę o ustaleniu 10 Dyrckeyj Okręgowych 
Snia br. Znaczna część tej sumy jest | Kolei Państwowych w: Szczecinie, Poz- 
przeznaczona na cele odbudowy Stolicy. , aniu, Wroclawiu, Katowieach, Krako- 
` Uchwalono dekret o służbie wojskowej "ie, Łodzi, Warszawie, Lublinie, Olszty- 
podoficerów zawodowych, regulujący | nie I Gdańsku, 


nież podpisana umowa kandlowa nsędzy 
Polską a Danią. Za rząd R. P. podpisał 
układ dr Stefan Jędrychowski — mini- 
ster żeglugi I handła zagranicznego, ze 
strony Danii p. Hugo Hergel, dyr. de- 
partamentu spraw zagranicznych, Przy 
podpisywaniu obecni byli: charge d'affai 
res duński w Warszawie p. Johan Ola? 
i p. Sveinbjasen z Min. Handlu ze stro- 
ny duńskiej, zaś ze strony polskiej ob. 
K. Radziwiłł, dyr. prot. dypl. MSZ, na- 
czelny dyr. H. Wyrozemhbski, dyr. Droz- 
dowski, dyr. Wojnar, dr Chwałewik I 
kierownik prot. A, Ciechanowiecki z Min. 
Żeglugi I Handlu Zagranicznego, dr J. 
Wiszniewski z Min. Aprowizacji oraz dr 
St. Brejter z Min. Przemyśfu. 

Na podstawie umowy „handlowej za- 
wartej w dnia dzisiejszym między rzą- 
dem polskim a rządem duńskim, Polska 
winna dostarczyć Danii 600.000 ton wę: 
gla do dnia 1 maja 1946 r. 

Dania dostarczy Polsce masło, mięso 
wieprzowe (bekony), ryby, konie, bydło 
oraz artykuły przemysłowe dla cełów pro 
dukcyjnych. Dla przyspieszenia wymiany 


| towarowej Narodowy Bank Duński o-, 


tworzy dla Polski kredyt towarowy w 
wysokości 7.000.000 koron -duńskich na 
zakup masła, mięsa i ryb. Dostawa tych 
artykułów fak również dostawa węgła 
polskiego dla Danli rozpocznie -Się już 
we wrześniu. © 571 5% % 00 

Zawarta umowa : stanowi pierwszy 
krok w kierunku nawiązania stosunków 
handlowych z Danią. ©? 

Umowa z Danią zawiera klauzule w 
sprawie rozszerzenia fej na inne tówary. 
Dania pragnie importować z Polski śze- 
reg artykułów, między. fanymi: cynk, 
blende cynkową, kafle głazurowe, drew- 


ninne obrorze do beczek itd. - 


$e | 


` 
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W każdym 


“Pami 


Uroczystości poświęcone , zamordówa: 
nym RA sie żałobnym canam 
kiem, 

Na środku placų, Litewskiego na po- 
stumengie ;. „wznosi się urna, a nad gią 
wysoko ` na” masztach powiewają chorą: 
gwie polskie,” Szpalery kompanii honoro- | 
- wych, żołnierze - z” pochodniami, Prezy- 
‘dent miasta Lublina Wodńirski zapala 
znicz. Następnie Karol Borowski czyta 
długą listę pomordowanych. Padają naz- 
wiska Polaków i obcokrajowców, tych, 
co zginęli na Majdanku, 

2 miłiony Polaków; Rosjan, Żydów, 
Francuzów, Włochów,  'Jugosłowian, 
Kroatłów, Belgów, Albańczyków, Czecho- 


` słowaków, Litwinów, Turków, Węgrów, 


Holendrów, Szwedów, Łotyszów i Gre- 
ków zginęło na Majdanku z rąk niemiec- 
kiego oprawcy. 

Orkiestra odegrała marsza żałobnego. 


NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE 


W dniu 1 września, w -6-tą rocznicę 


wybuchu wojny, w katedrze lubelskiej 
odprawione zostało nabożeństwo żałobne, 
które celebrował ks. prałat Kruszyński. 

W podniosłym kazaniu ks, prałat Kru- 
szyński poruszył wiele zagadnień doty- 
czących martyrologii Polaków. za czasów 
okupacji hitlerowskiej. : 

W mocnych słowach kaznodzieja potę- 
pił zbrodnię hitlerowskiego najeźdźcy, 
który z całą systematycznością i perfidią 
wznosił'swe fabryki śmierci. 

Następnie odśpiewano requiem. Pieśni. 
kościelne wykonał Tomasz Dabrowski. 


polskim domu nalepka 


TYDZIEŃ NAJDANKA 


TNO RA 


000 


Amerykańskie Związkt Z awodowe 


aj R Ga CZ 


miąci 


<> 5 


0b. Czugała, wicewojewo- 


‘da Sokółówski, prezydent m. Lublina 


wiceprezydenci ` Krzykała i 

Cudny, członkowie komitetu organizacyj- 
nego i inni. Po S 

Akademię poświęconą Vi-ej rocznicy 

napadu niemieckiego na Polskę otworzył 
prezydent miasta Łublina Wodarski. 

-Ob. Pietruczynik wygłosił referat poli- 

tyczny, omawiając zjednoczenie narodu 


polskiego, które nastąpiło w lasach, w 0- |. 


gniu wałki z najeźdźcą niemieckim. . 

Zjednoczenie narodu nie jest jedynym 
osiągnięciem polskiej demokracji. Dru- 
gim osiągnięciem jest stworzenie podwa- 
lin polskiej narodowej państwowości. 
Dzięki przesunięciu na zachód granic 
naszego państwa staliśmy się państwem 
przemysłewo-rolniczym, bogatym w złoża 
mineralne. 

Następnie mówca określił So REÓWE na 


MOSKWA, 1.1X. (Połpress). „Prawda“ 
omawia decyzje o postawieniu w stan o- 
skarżenia 1-szej grupy zbrodniarzy hit- 
lerowskich. Miliony tudzi na świecie po- 
witają tę decyzję z zadowoleniem. Na 
liście umieszczone są nazwiska trzech 
grup,. które rządziły Niemcami. Przywód- 
ćów partii hitlerowskiej, generałów, plu- 
tokratów, kiórzy rządzili gospodarstwem 
niemieckim. Wszystcy oni są bezpośred- 
nio odpowiedzialni za wojnę. Wszyscy 
oni pogwałcili bratnie prawo międzyna- 


rodowe, prowadzili wojnę metodą zbrod- 


niarzy. Wszyscy oni ponoszą odpowie- 
dziajność za bestialskie wymordowanie 
25 miliońów ludzi. Należy dopilnować, 
„by pod gruzami Niemiec zginął faszyzm 


żądają zatrudnienia bezrobotnych i 


NOWY JORK, 1.1X (Tass). W dniu 29] 
sierpnia w Nowym Jorku na olbrzymim ; 
stadionie sportowym odbył się miting 50 | 


tysięcy członków związków zawodowych. h 


G . a e = oazę 
o piszą inni 
„Głos Ludu“ z dnia 1: bm. zamieszcza 
wywiad z sekretarzem generalnym Cen- 
tralnej Komisji Związków Zawodowych ab. 
wWitaszewskim, który m. in. kładzie nacisk 
na przeprowadzenie zdecydowanej walki z 
piagą wszelkiego rodzaju nadużyć, łapow- 
nictwa, bandytyzmu i „szabru”, 
Na marginesie tego wywiadu „Głos Lu 
di“ pisze: 

„Wówczas tylko wytępimy - toczące 
nasz organizm plagi, gdy całe społeczeń- 
stwo przystąpi do zdecydowanej walki, 
gdy łapownika, defraudanta, bandytę 
spekulanta, czy szabrownika będziemy, 
traktował na równi z bandytą, jeżeli tę- 
dziemy ich sądzili i skazywałi jako wro- 


długi okres okupacji wy- 
a w społeczeństwie pojęcie uczci- 
wości Przyzwyczailiśmy się nie tytko tole- 
rować paskarstwo, złodziejstwo, łapownic- 
two i defraudację, jako coś absolutnie nic 
hańbiącego — ale nawet byliśmy skorzy u- 
ważać zwykłe przestępstwo jako działa!- 
ność na szkodę okupanta, a więc za czyn 
szlachetny. . 

Takt pogląd obniżył znacznie poziom, 
moralny ogółu 1 przetrwał do czasów obóc- 


nych, I dziś również w.łonie uczciwego h 


społeczeństwa toleruje się nadał defrau- 
dantów i złodziei, zwanych dla przyzwoi- 
tości „ludźmi interesu" 1 „szabrownikami". 
Toleruje się łapowników i inne męty, że- 
rujące nadal na wojennej, koniunkturze, 
"Smena i imponujące większą gotów- 


Ra stan rzeczy musi się wreszcie skoń- 
czyć. Społeczeństwo winno izolować się od 
tego rodzaju panów, nad którymi oniekę 
roztoczy urząd prokuratorski, (5) 


którzy wystąpili z żądaniem do Kongre- 
su, aby poprawiono im warunki pracy, 
płacy, opieki społecznej i zabezpieczenia 
robotnika. Generalny sekretarz Kongresu 
summauj odpowiedział, że sprawa ta mogła być 
załatwiona, ale niespodziewana kapitu- 
lacja Janonii przerwała debaty na ten 
temat. Obecnie na terenie Nowego Jorku 
jest 50 tysięcy bezrchotnych, którzy żą- 
dają opieki lub pracy. 


ŁÓDŹ, 1.05. (PFolpress). Wiadze bezpie- 
czeństwa w Łodzi prowadzą szereg docho- 
dzeń, które mają na celu uzdrowienie sto- 
sutków we wszystkich dziedzinach życia i 
usunięcie z nich eiementów przestępczych 


Walka z nadużyciami zatacza coraz 
szersze kręgi. Ostatnio zójakie władze bez- 
pieczeństwa wykryły na terenie miasta 
szęrcg nadużyć w przemyśle papierniczym, 
Państwowym  Monopolu Tytoniowym, w 


przemyśle farbiarskim 1 Urzędzie SRS, $ 


niowymi, 

W związku z tym został aresztowany 
dyrektor administracy jno-handlowy Zjedno- 
czenia Przemysłu Papicrniczego Zygmunt 
Biewierski, który sprzedał prywatnym przed 
siębiercem gilzy, przeznaczone dla robot- 
ników do rozdziału przez Związek Spół- 
„dzielni Fabrycznych, 

Władze aresztowały Wacława Gocela i 
Kazimierza  Spałka, kierowników sklepów 
tytoniowych P. M. T., oraz kierownika za- 
kładu sprzedaży P. M. T. Kotowskiego, 
którzy sprzedawali papierosy hurtowo na 
wolny rynek, Pod zarzutem hurtowej sprze 
daży papierosów po cenach paskarskich 
znajdują się również i inni funkcjonariusze 


tar Majdanka | 
* Uroczystości z złygoduia Majdanka“ w Tublinie. 


RAE byli obecni: pezóiónoy !najbbżssą prz; „wzłość, 
niczący 


| 


Glosy prasy o zbrodniach hilerówskie 


| 


j lerem w więzieniu, gdzie Hitler dy rak 


|pagaady okupowanych Niemiec. 
OO 


Walka z rahwsiami dobra publicznego; 


| 


i państwowym ustroju ssmckrątycziłcgo. 


dniarzy wcjónnych. Według tych infor- 


à 


go 
EP E Polski” 


spliwskiego „Wi B zorganizowany 


(8 ziemi saóżjeciiej. yraszył na front. 
craz .zaięć łymra-| 


tela w życ społecźh „m, gorpodzrezym | yruszyli do wałki na śmierć i życie, aby 


omścić zbombardowane wsie i „miąsta 
Gorąca miłość 6jczyzny i "święta 
nienawiść do bandytów niemicekichĘ z 
„„Lułtwalfe* sprawiły, że młody niede- 
wiadezony lotnik odrazu stanął na od- 
owiednim poziomie i żdał swój egzamin 
bojowy. Gdzie wałezył żołnierz polski, 
am nie zabrakło połskiego łotnika. Bo- 
haterski szlak l Armi! W. P. — Praga, 
Warszawa, wał pomorski, Berlin "był 
kiem odrodzonych sił łotniezych. .. 
Dziś po zakończeniu wojny reasumu- 
c wyniki walk, zdajemy sobie sprawe, 
p obecna usa lotnicza pod dowódz- 
broni Polemina zdała? swój 


W. dalszym ciągu preiegent omawiał 
dności, jakie są skutkami wojny i zbó- 
jeckiej okupacj. 

Wspomnienia Dachau, Oranienburg%; 
Oświęcimia, Majdanka — to są rezultaty 
wojny. 

Cześć ofiarom Majdanka, hańba mar- 
dercom! 

Następnie przemawiał przedstawace! 
W. P. mjr imergiis, zaznaczając, że Pok 
ska nie będzie nowym cmeniarzyskiem 
narodów, ponieważ żołnierz polski wie 
o co walczy. Żołnierz w demokra* >z 
nej Polsce jest świadom swych cbo- 
ków i nie dopuści do powstania nowych?” em go 


Majdanków. , amin bojowy, pomściła pogrom zasko- 
Na zakończenie E powa do czę: gen lotnietwa polskiego w 1939) 24 


ści artystycznej. zd 
; Marzenia o „Polsce Skrzydlatej“ urze- 

kezywistniają się na oczach. Posiadamy en 
Ją armię lotniczą. Rozporządzamy najno- 
jwocześnicjszym sprzetem lotniczym, bez 
jporównania ilościowo i jakościowe 
do lotnictwa polskiego 1930 roku, które 
sponowało nielicznymi samolotami, 
przeważnie przestarzałej konstrukcji, Je- 
eśmy silniejsi w powietrzu niż kiedy- 


Ig; 


nE 


niemiecki. Ukarania zbrodniarzy wojen- 
nych domaga się rozum i- sprawiedli- g 
wość, Z punktu widzenia prawnego moż- § 
na różniczkować stopień ich winy, lecz 
w świadomości narodów zbrodnie ich są Š 
tak potworne, że wymagają jednakże jak. 
najsurowszej kary, 

LONDYN, 1.IX. Prasa angielska podaje 
szczegóły dotyczące niektórych „osobi- 
stości* wymienionych na liście zbro- 


i uczuciem bezpieczeństwa. Zdajemy 8c- 
sprawę z triuiności materialnych i 
izacyjnych Naczelnego Dowództwa 

y tak wspaniałym rozwoju lotnictwa. 
lajemy sobie sprawę, że społeczeństwo 
na chwilę nie może pozostać na stro- 
przy realizacji rozbudowy lotnictwa 


macyj Ribbentrop był człowiekiem, kłó- 
remu Hitler ufał bez zastrzeżeń. W spra- 
wach dotyczących sytuacji międzynaro- 
dowej, Ribbentrop niejednekwotaia zape- nam bezpieczeństwo 
wniał filhrera, że W. Brytania i St. Zje- {Przed straszną groźbą wojny oaia 
dnoczone nigdy nie rozpeczuę wojny z§eek 

Niemcami. Hess był faktycznym zastęp-§ Tragiczne wspomnienia o roli lotnic- 
cą fiihrera. W pierwszych iztoch rachu itwa naszego i hitlerowskiego, skutki wo j- 
hitlerowskiego $iedział oa razem z Hit- Boy newietrzn 

p ej, jakie przeżywałiśmy, a 

że tradycyjna sympatia do „skrzydla- 


„Melk Batch pat ów W POCO: 


wał mu 
Kampf". 


pierwsza rozdziały 


——000-— 
bezczelność h. szeła. prasy Here, 

PARYŻ, 1.IX. Przy aresztowanym Otto 
Ditrichu, który pełnił funkcje szefa pzo- 
pagandy, znaleziono -listy, które chciał 
wysłać do władz amerykańskich w Niem- {f 
czech z propozycją zatrudnienia go naj 


eniu społereeństwa z radością. Wie- 
/ dziś napewno, że nie powtórzy się 
agiczny wrzesień 1930 r., kiedy ban- 
śdyckie bombowce i myśl'wce bezkarnie 
ghułały pod polskim niebem — wiemy, że 
gaas obroni odrodzone łotnictwo polskie, 


G. D. 


niczegó inż. Pacak 1 Mirowski 7s wytun- 
szenie łapówki dla zafuszewania  rzeko- 
mych nadużyć w jednej z fabryk, należy- 
cych do Zjednoczenia. POECIE 
Aresztowany Pawłowski, woźny Rejo-. Środki transporiowa Gii u: Vit A 
uwej Komisji Mieszkaniowej, trañait się| LONDYN, 11X. (BBC). Z chwilą- za- 
przez dłuższy czas sprzedażą mieszkań W | kończenia wojny dalsze statki traspor- 
lokalu Komisji Mieszkaniowej, oraz sprze- | towe zostaną oddane do dyspozycji U. 
dawał zaświadczenia, uprzwniające do za- |N, R. A. Zwolnione pojazdy mechaniczne 
bierania mebli z mieszkań opuszczonych i | kanadyjskiej armii zostaną przekazane 
porzuconych, . |Juagosławii, Czechosłowacji i Polsce. 


W KILKU WIERSZACH | g: 


— W angielskiej strefie o yjnej wi — W Paryżu wykryto szajkę trudniącą 
Niemczech zostało zakazane ana wsze! | się fałszowaniem banknotów 1000-franko- 
kich odznak partyjnych, wych. Znaleziono fałszywych banknotów 

=. « b na sumę około 2 milionów franków, 

— Fabryka samolotów w Lancashire *. s s 
zacznie obecnie produkcję maszyn tekstyl- . — Brytyjska armia ókupacyjna niter- 
nych. nowała dwóch niemieckich marszałków. Są 

"R: IĘ to: marsz. Manstein i gen. Brauchwitz. In- 

—. Stocznia „Klei“ rozpoczęła -budowę ternowanych umieszczono w tanti 
pierwszych statków. handlowych, | mostem. 

* 3 $ k 

— Władze brytyjskie zamierzają zwol: 


— 


s a : 
— w Paryżu podpisano umowę. doty- 


P. M, T. którzy współpracowali z Kotow- |nić 25 tysięcy młodych Niemców, którzy | czącą sprawy aprowizacji Tangeru. 


skim, 


Zatrzymani zostałi kierownicy Zjedno- | Zagłębia Ruhry, | 


czenia . Przzmysła Farbiarsko-Wykończal- 


zostaną wysłani do pracy w kopalniach | s +è s 

— 100 tys. hitlerowców w Bawarii zo- 
[stało usuniętych ze swych Stanowisk- ` 

s ` i 


| 


e e # 


Miodzi, heg doświadczenia frontowego: > 


olwick i to nas napawa słuszną düm: 


LIX 1943 z. 1-s7y pułk lotnictwa my z 


v 


-+ Sam dźwięk słowa „Majdanek“ budzi 


w nas grozę i obrzydzenie. Słowo to stało 
bie synonimem bestialstwa ż upódlenia, 
miejscem, gdzie wszystko było zaprze- 
czeniem ludzkości `i wszelkiego dobra, 
które jest wytworem kultury, owocem 
„cywilizacji. ch 

| Uśmiercano tam nie tylko chiria Wore- 
"śmiej torturamt zabijano ducha, Używa- 
no do tego najwstrętniejszych metod, 
majbardziej wyrafinowanych systemów. 

Wiadomym było, że faszyzm skupił w 
sobie całą brutalność, że zogniskował w 
sobie wszystkie sposoby terroryzowania 
strachem, bólem i męką — ale to co się 
działo na tych kilku kilometrach, zabu- 
dowanych drewnianymi szopami, prze- 
rasta najbardziej zdziczałą wyobraźnię. 

Majdanek świadczy najlepiej o mę- 
czeństwie naszego narodu, takich obo- 
zów było więcej, takimi obozami znaczo- 
na jest wszędzie droga hitleryzmu. 

Faszyzm wyrósł jak potworna rośli- 
na na podkładach męki, bólu, łez i krwi 
milionów ludzi. 

Matki, które b sercem mozdartym że- 
gnały swe maleńkie dzieci idące na 
śmierć, pochody dzieci, które gasnącym 
spojrzeniem patrzyły w niebo z błaga- 
niem o zmiłowanie, szubienice, na któ- 
rych wiatr kołysał szeregi wisielców, sto- 
sy płonące, na których gorzały na pół 
żywe jeszcze ofiary — to są symbole 
Majdanka, to są dowody tej kultury nie- 


3 mieckiej, którą nieśli światu, aby go „zre- 


` odbyła ona: konferen 


formować i zmienić”, 

"Wszystko, co Niemcy mieli ze zdoby- 
czy technicznych całych wieków i poko- 
leń, oddali na służbę zła i niszczenia. 

Majdanek będzie wieczystą hańbą na- 
rodu niemieckiego, będzie wielkim gło- 
sem po wsze czasy wołał: „oskarżam'| 

To jest przeszłość, Polska odrodzona, 
Polska Wemokratyczna rozpoczyna okres 
swego powojennego rozkwitu. I właśnie 
w tym momencie, kiedy 'oczy całego 
świata są na nas. zwrócone, kiedy zda- 
jemy egzamin wobec. wszystkich naro- 
dów z naszej dojrzałości politycznej i 
gospodarczej — właśnie w tym momen- 
cie reakcja chwyciła się ostatniego spo- 
sobn, pozostawionego w spadku po ge- 
stapo 1 SS-manach — bicia i. zabijania 
tych resztek Żydów, które po katakliź- 
mie hitlerowskim feszcze ocalały: 

Średniowieczne przesądy, ciemnofa — 
, które pozostały, ta 1 ówdzie, w zatrutych 
jadem hitlerowskim sercach f duszach, 
na szczęście, nielicznych "jednostek — 
chciały jeszcze raz zatriumfować. 

Ale to się reakcji nie uda. Z wyko- 
„pawcami testamentu - „Kulturtrigerów* 
"niemieckich zdrowy odłam społeczeństwa 
da sobie szybko radę: 


| isty z Warszawy 


Ale sam fakt, że Polacy, że naród, któ- 


danków i ©Oświęcimiów,-ma jeszcze w 
swoim gronie jednostki, które wstępują 
w ślady zbirów niemieckich, że jest re- 
akcja, która używa tej samej broni, któ- 
rej używali barbarzyńcy i którą stoso- 
wali także przeciwko nam — to jest 
wstyd. 

Na szczęście każdy WE Polak z 
obrzydzeniem odwraca się od podobnych 
ludzi, ze wstrętem odsuwa MNA że Da 


właśnie przecierpiał okropnośći Maj- 


Okólnik Min. Sprawiedliwości w 


Niejednokrotnie potępiane w- prasie 
wypadki niewłaściwej interpretacji prze- 
pisów dekretu o przeprowadzeniu refor- 
my rolnej skłoniły Ministerstwo  Spra- 
wiedliwości” do wydania następującego 
okółnika do Sądów Apelacyjnych, Okrę- 
gowych i Grodzkich: 

„Doszło do mojej wiadomości, że w | 
niektórych sądach zawisły sprawy, wyto- 
czone przez właścicieli nieruchomości 
ziemskich; którzy po uzyskaniu orzecze- 
nia właściwych władz ziemskich, że nie- 
ruchomość ich nie podlega reformie rol- 
nej, domagają się zwrotu ziemi od na- 
bywców, którzy otrzymali już dokument 
nadania, 

Celem ujednostajnienia praktyki sądo- 
wej w tych sprawach wyjaśniam, co na- 
stępuje: 

Według przepisów dekretu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dn. 
6 września 1944 r. o przeprowadzeniu 
reformy rolnej (Dz. U. R. P. z 1945 Nr 3, 
poz. 13) oraz rozporządzenia wykonaw- 
czego z dnia t marca 1945 r. (Dz. U, R. P. 
Nr 10 poz. 51), całą akcję reformy rol- 
nej przeprowadzają władze i  nrzędy 
ziemskie w administracyjnym trybie po- 
stępowania. Nieruchomości ziemskie, 
przeznaczone na cele reformy rolnej (art. 
2 dekretu), obejmuje Państwo przez 
swoje organa (art. 6 dekretu). Organa 
państwowe również dokonują podziału 
ziemi między nabywców (art. 10 dekre- 
tu). Z powyższego wynika już jasno, że 
w całej akcji reformy rolnej istnieją dwa 
stosunki o charakterze publiczno-praw- 
n między dotychczasowym właścicie- 
lem nieruchomości ziemskiej a Pań- 
stwem i między Państwem a nowona- 
bywcą; nie ma natomiast węzła prawne- 
go, łączącego pierwotnego właściciela 
nieruchomości z nowonahbywcą. Konse- 
kwencją tej konstrukcji "powstających 
przy reformie rolnej stosunków publicz- 
no-prawnych jest także ujęcie zagadnie- 
nia prawa własności; według art. 2 ust. 1 


Niki nie odhierze chi 


PaE Bl Saa oaa A EAC TIa ri a Aada DA aiee temara U aA Ca TSA aiia a KE 


„Kongresmeni“ mówią po polsku 


Sierpień, 1945. 
Przez dwa dni bawiła w Warszawie 
, delegacja Komisji Spraw Zagranicznych 
| Kongresu Amerykańskiego, wysłana dla 
‘zbadania sytuacji politycznej i gospodar- 
szej Europy: 
"Delegacja xwiedziła przedtem Lon?” 


| 


tayn, Paryż, Monachium, Salcburg, Pragę 


Czeską 4 Pilzno. Z Warszawy udała się 
„do Berlina, nasłępnie, do Moskwy, po- 
zem wraca” do Wśsżyngtonu. "Podróżuje 
ona tylko aeroplanem, mimo to ma tak 
mało czasu, žena Polskę poświęciła za- 
ledwie dwa i.pół dnia i zwiedziła jedy- 
nie Wa wę. Inńe miasta ogląda z latir. 

Za = a ji jest bardzo in- 
tensywna. Podczas pobytu w Warszawie, 
stawicie-j 
lami Rządu Polskiego, oniki w, 
nieustannym, kentakcie z ambasadą a-' 


na wieś polską, gdzie rozmawiała z lud- 
nością i jeszcze znalazła czas na zetknię- 
cie się z prasą polską i na swobodne 
chodzenie po ulicach, aby w. bezpośred- 
niej obserwacji mieszkańców i wymianie 
z nimi kilku słów zdobyć wiadomości o 
nastrojach Warszawy. 

W. skład delegacji wchodzą eztery o- 
soby: pani Bolton, oraz pp. Gordon, 
Mundt i Ryter. Wszyscy są członkami 
Izby Reprezentantów. Mrs Bolton, star-_ 
sza dama z piękną siwizną i ujmującym 
uśmiechem na ustach, specjalnie intere- 
sowała się pracą i położeniem kobiet pol- 
skich. Ich dzielność życiowa, mnie jęt-. 
ność dawania sobie rady pódczas wojny 
zachwyciła ją, a bohaterstwo w walce z 
okupantem —: rozrzewniło, Mrs Bolton, 
zaczepiała na ulicy młode dziewczęta i 
przy pomocy tłumaczki wypy iyw: ala, o rő- 


merykańską, rozmawiała z reprezenthn-'| ¿no Sprtwy; Mardżo inferegowaly JA ko- 


tami UNRRA, dokładnie obejrzała pilny 
miasta, parę gódzin peświęciła na zwie- 


poXolenłe waąrszawianek w tak dużym | 


biety wiejskie, ZQziwiona była, że mlode 
":dzepie wystawy „Warszawa oskarża” "Ra rozumie po angielsku. 


Mem Narodowym, odbyła wycieczkę. ` "W lepszym położeniu był M. Gordon, 


ZGKTETAK TUBEDSKA _ 


W otchłani cierpiemia 


nosić to samo miano, że należą formalnie 
do tej samej społeczności, `; 1 SL Y 
Ale tylko formalnie. Bo resżła uczci- 
wych, prawych obywateli, nigdy nie zgo- 
dzi się na to, sy aE iaia Gi 
wyrzutków, których ideałami są twórcy 
Majdanka i Oświęcimia, że bezlitośnie 
będzie tępić tych, których Hitler pozo- 
stawił aby sz mm o ludzko- 
ści, / 


4 sn ` 


przez wydanie dokąmenta nadznia (par. 
133 ust. 2 rozp. wykonawczego). 


„Ustawodawca zdawał sobie sprawę, że 
w praktyce mogą powstać wątpliwości 
co do tego, czy dana nieruchomość pod- 
pada pod przepisy e wywłaszczeniu na 
cele reformy rolnej. Chodzi zatem o za- 
gadnienie, dotyczące pierwszego członu 
stosunków prawnych, powstających przy 
przeprowadzeniu reformy rolnej, tj. sto- 
sunku między dotychczasowym właści- 
cielem a Państwem. Przepisy par. 5 roz- 
porządzenia wykonawczego oddają de- 
cyzję w tych sprawach w pierwszej in- 
stancji wojewódzkim urzędom ziemskim, 
w drugiej instancji — Ministrowi Rolnic- 
twa i Reform Rolnych. 

W ten sposób uwypukiono wyraźnie, 
że jest to zagadnienie aatury publiczno- 
prawnej, które w swych skutkach wy- 
wiera również wpływ nn problemn wła- 
sności. 


ę p Leontiewa 
kwesiji MLR kszarulczych 
zd. ostatnie dekretu nieruchomości, prze- 
znaczone na cele reformy rolnej, stają 
się z mocy praw» w!asanością Skarbu Pań 
stwa i dopiero Państwo ze swej strony 
przenosi własnośś na mowonabywców 

Powstaje jeszcze ostatnie zagadnienie, 
w jaki sposób dożychczasowy właściciel, 
który uzyskał orzeczenie, że nierucho- 
mość jego nie podlega reformie folnej, 
może dochodzić swych praw do nieru- 
chomości, która została ju4 oddana no- 
wonabywcom. 

Z powyższego wynika jasno, że wła- 
Ściciel ten pozostaje jedynie w stosunku 
prawnym z Państwem, s nie nowona- 
bywcami, że zatem brak jest podstawy 
do wytaczania powództwa przeciw nowo- 
nabywcom, skoro cl ostatni nie od nie- 
go, lecz od władz państwowych otrzy- 
mali ziemię. Ponieważ ponadto chodzi, 
jak już zaznaczone, o stosunek publicz- 
no-prawny, przeto droga sądowa z mocy 
art. 2 K. P. C. nie jest dopuszeralna: (Pol- 

E Pra 


NRB T RA a z pochodzenia, peset m Chicego, 
wł£dający naszym językiem biegle i po- 
prawnie. Ojciec jego przed 30 laty wy- 
emigrował z Bydgoszczy; matka jest po- 
znanianką. Sam poseł interesował się ży- 
ciem Polonii amerykańskiej, zna dosko- 
nale Związek Polaków z siedzibą w Chi- 
cago, czytuje jego prasę, zawdzięcza mu 
wiele głosów przy wyborach. Należy do 
partii demokratycznej, -zawsze zwalczał 
izolacjońizm i popierał interesy polskie 
w Arheryce. To człowiek, na którego mo- 
żemy, liczyć. - 


— Widzę, jaki ogrom odbudowy ma- 
terialnej i moralnej czeka Polskę — po- 
wiada. — Podziwiam wzawziętość* lud- 
ności warszawskiej, z jaką się do tego 
zadania zabiera. My w Ameryce — wam 
pomożemy. 


Poseł, Ryter, młodszy wiekiem, także. 


jest pochodzenia polskiego i potrafi roz- 
mówić się po pólsku, ale mniej zna Po- 
lonię „amerykańską. Wizyta w Warsza- 
wie poruszyła milczące struny. Coś w 
nim zagrało z melodii Starej ojczyzny, 
zomrie uezneża odżyły, Cieszy się, że 
| zeaswył Eurepę i Eolskę, 

Czwariy członek delegacji, p. Mundt, 
ma w sobie najwięcej amerykanizmu. 
Mówi chętnie t dużo. Jest porte-parol'em 


My chcemy Franka: 


Franków jest dwóch: Herman; ł Hans. 


! 
i 


Jeden, Herman, działał w Czechach. Działął.,| 


ność była wydatna, tak, że pan Herman do- ; 
stał sią na listą przestępców wojennych. | 
A ponieważ deklaracja mośkiewska stwierdza, + 


że przestępcy wojenni mają być 'sądzeni na: 


tym terytorium, na którym popełniali. zbrodź» 
nie, pan Herman znalazł się w Czechach, 
1 czeka na sąd. 


Czesi dostali swojego Franka. 
A my? A „nasz“ Hans Frank, generał-gue; 


bernator, „opiekun“ kadłubowego tworu, zwa 
nego „G.G? 


Oto niespodzianka. „Nasz“, „polski“ Frank, 
ten sam, który mówił, że prędzej się ta zia- 
mia zapadnie, niżby ją Niemcy mieli opuścić, 
według wiadomości agencji. zagranicznych 
został przewieziony do Norymbergi I ma sta- 
nąć przed trybunałem międzynarodowym 
w gronie swych kolegów. 


Głosi przysłowie, że szczupakowi jest wszy- 
siko jedno, w jakim będzio zjedzony sosie. 
Z tego punktu widzenia może być: rzeczą oho- 
jętną, czy Frank zawiśnie na szubienicy, zbu- 


j dowanej z sosny nadłabskiej, czy nadwiślańe 


skiej osiki [jak wiadomo, od czasów Judasza 
osika najlepiej się nadaje na szubienice i za-! 
pałki. Ale kucharzowi, który szczupaka przy; 
rządza % gościowi, który się udaną potrawą ; 
zojedas, nie jest wszystko jedno. Təkie Już; 
prowo ną świecie, że i smok ma swoję wyj 
megania. 


My właśnie chcemy: tego smaku. Sąd 
w Norymberdze będzie ogólnym, hurtownym 
wymiarem sprawiedliwości, mamy nedzieją, 
że dostatecznie surowym. Ale polski Frank 
zniknie tem w tłumie. A pono i umierać, 
jest Iżej wśród „swoich“ 


My chcemy Frenka zobaczyć na szubienicy 
krakowskiej nie z zemsty == chóć i temu 
życzeniu pewnie by się nikt nie dziwił 35) 
ale z poczucia zadośćuczynienia moralnego, | 
Kat niechaj ginie tam, gdzie ziemia przesiąke 
nięta „jest krwią jego ofiar. 


Frank, „wielki“ prawnik, członek honorowy; 
akademii prawniczych, znawca prawa między» 
narodowego 1 jego teòretyczny głosiciel =e 
ileż to razy powoływał się na paragrafy, ila) 
razy miał o nich odczyty! — niechaj sią prza= | 
kona, że prawdziwe prawo świata jest twarda | 
i nieustępliwa. Musi być sądzony przez lu-| 
dzi, do których z całą perlidią ustawy nagle, 
nal, on, paragrafów wyznawca ' i fałszywy: 
apostoł. Musi być sądzony na miejscu, które 
zheszczościł wyrokami, stosowanymi ad usum 
delphini. 


Niechaj PAA wieków ERRA 
dziejowej patrzy z krużganków dziedzińca | 
wawelskiego na sąd nad prawnikiem, gwał-1 
ciciałem prawa! 

My chcemy Franka sądzić na Wawelu! 


N Omega: 


| 


całej delegacji. Pochodzi on ze stanu Po-. 
łudniowej Dakoty, samego centrum A=: 
meryki, i chciałby tam umieścić siedzi« 
bę Organizacji Narodów Romie, 
nych. i 
— Zniszczenia Warszawy — powiada 
p. Mundt — zrobiły na nas wstrząsające. 
wrażenie. Ani z opisów prasowych, ani! 
z oglądania innych miast zburzonych nie, 
spodziewaliśmy się zobaczyć czegoś po=; 
dobnego. Widać, że Niemcy w zak. 
Warszawy zastosowali system szatańs 
planowy, fantastyczny. Nie chodziło o 
cele militarne, chcieli zniszczyć naród, | 
jego kulturę, gospodarkę, siłę życiową. 
Powiemy to Ameryce, Przelecieliśmy nad 
miejscem, gdzie niegdyś była wieś cze- 
ska — Ledica. Nie ma po niej śladu. 
Rośnie na tym miejscu zboże. Ale War- 
szawa robi bardziej wstrząsające wraże- 
nie. Wszystkie jej sterczące gołe ściany 
wołają do Boga o karę i zadośćuczynie- 
nie. To straszny obraz. Podziwiać nale- 
ży ludzi, którzy mają go wciąż przed o- 
czami i nie tracą zapału do pracy. 
Kongresmeni amerykańscy ` wyjechali 
pod silnym wrażeniem z Warszawy i nie 
zatrze się ono z pewnością podczas ich, 


dalszych podróży „ję a" i maca 
nem, ZI 
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'Na Ziemiach Zachodnich 


ŻYCIE W. GRYFINIE 


NORMALIZUJE SIĘ R i i MEJ 
k y z Proces Quislinga ma się ku końcowi. 
, Miasto: Gryfuz, zniszczone: w 7046 w Jego przebieg rzucił jaskrawe Światło nie 
ezasie działań wojennych, zaczyna PO- | vito na charakter -„bobatera*, który 
wracać do normalnego, życia. Na terenie | ron się argumentami tchórzów, ale 
miasta prowadzi się prace porządkowe i |także ną wypadki, towarzyszące inwazji 
odbudowy gmachów. Naprawione: jww są|_.-_ - ckiej: W tym: aświetleniu "zajęcie 
urządzenia. kanalizacyjne i wodociągowe. Norwegii przez Ni ów; zdumiewająco: 
ia już punkt NZ sapaa szybkie, tłómaczy się: teren był znakomi- 
‘dium organizacji są szkoły po Ph: z > c 
Charakterystyczną cechą miasta jest o- cin -pezygoławamye pirez -felstgni 
, gromna ilość ogrodów i cieplarni, co na-| Ale wiedy, w 1940 roku, Europa nie 
daje miastu piękny wygląd. zdawała sobie z tego sprawy. Zajęcie Nor- 
«%Na terenie powiatu gryfińskiego do- | wegii było dla niej wielką niespodzianką 
prowadzono de porządku drogi bite, oraz fi na poczynania Hitlera. rzuciło aureolę 
mosty dzięki wydatnej pomocy lotnych | powodzenia, która w miesiąc później 
przyczyniła się niewątpliwie do błyska- 


„drużyn roboczych. 
POMORZE ZACHODNIE wiecznego podboju Francji, 
Po 


TĘPI NADUŻYCIA i ie pein 
Na skutek postanowienia prokuratora Pienet pimi 5 3s o Magi- 
Sądu Okręgowego w Koszalinie zostali säs zeń cy, o sgfrieda x d hack; ma 
Wen NRY ~ nota z jednéj, a rieda z j - 
wószde prenei pracownicy: Za: |77; zastygił miejska w.bezrechi poczcto 
s = tężn ika- 
rządu Miejskiego” w Szezecinie: nacz. p oh laa pa ań sai az 
wydziału aprowizacji i handlu Wojtczak RAR c ada ra fo 
~ 1 urzędniczka Henzlowa, pod zarzutem ABER RETE: ea —_DOAŃ 
łapownictwa, oraz urzędnicy wydziału SES > Pr węg SEA e dok aw: 
przemysłowego: Grzesiewiez, Turbański i zyk Gy odha ż sły się. zaledwie na 
SPF Re a aoi asza ES loty rekonesansowe. Jedynie na Atlanty- 
sa SEA ZARA Š Se Radi ku wrzała zaciekła walka łodzi pw 
+ > ” veh 3 i i - ini o- 

nżyć, został zawieszony w czynnościach ae: wem orz 

, również wiceprezydent. m. Szczecina Aari z f 

- Karczmarek. Dnia 9 kwietnia nastąpiła nieoczekiwa- 


ZACH POMORSKA ne uderzenie Hitlera. Zajął bez oporu, w 
SRO p EDI ciągu paru dni, Danię, ubezpieczoną trak- 


tatami o nieagresji i gwarancjami i po- 
Z początkiem roku szkolnego urucho- | siadającą armię, składającą się z kilkuset 
miana będzie przez Wydział *Kultury i | żołnierzy dla celów reprezentacyjnych. 
Sztuki Urzędu Pełnomocnika R. P. na 
Pomorze Zachodnie zachodnio-pomorska 
szkoła muzyczna z tymczasową siedzibą 
w Koszalinie. > 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
W KOSZALINIE 
W Koszalinie zostanie założona biblio- 
teka publiczna. Podstawowym jej księ- 
gozbiorem będzie prywatna biblioteka 
zmarłego historyka Artura atk. 
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sześciomiesięcznym okresie tak 


Prawie jednocześnie Niemcy zaatako- 
wały Norwegię systemem desantowym. 
W pierwszych chwilach Norwegowie sta- 
wili silny opór. Ale z przeciwnikiem, któ- 
ry zastosował metodę zaskoczenia, który 
miał olbrzymią przewagę armii pancer- 
nej i lotniczej i, jak się okazało, pomoc 


` 


nej przez Quislinga, wałka fróntowa by- 
ła beżnadziejna. Heroiczny opór prze- 
niósł sięęw góry w oczekiwaniu pomocy 
Anglii i Francji. 


— 


oraz wydawnictwa Instytutu Bałtyckie- 
go T Kasy im. Mianowskiego. 


V-ej kolumny, doskonale zorganizowa- j 


UBECSKA 


Ar iyt 


| | Norwegia nigdy się nie poddała 


Francuzom i Anglikom udało się istof- 
nie wylądować w Namsos i Aandalsnes. 


/Utorowali sohie też drogę, na najdalszej 


północy w Narviku, który jest kluczową 
pozycją dla eksportu rud szwedzkich. 
Ale w ciągu dwóch miesięcy korpus eks- 


pedycyjny sojuszniczy został przez woj- 


ska niemieckie wyparty z lądu norwe- 
skiego, i odtąd nikt już nie niepokoił o- 
kupanta prócz zaciekłej partyzantki, któ- 
ra przetrwała cały okres inwazji aż do 
chwili kapitulacji Niemiec. 

Ekspedycja aliancka, pomimo wycofa- 
nia się z Norwegii, spełniła jednak po- 
ważną część swego zadania. Dzięki niej 
zdołał król Haakon wymknąć się z zaję- 
tego kraju i w Londynie zorganizował 
rząd na wygnaniu dla kontynuowania 
walki z Niemcami. Skutek tej organizacji 


obronnej był taki, że 64 okręty wojenne 


norweskie przyłączyły się do floty alian- 
ckiej, a olbrzymia część norweskiej ma- 
rynarki handlowej, pod względem ilości 
jednostek czwartej na świecie, wzięła u- 
dział w transportach atlantyckich. 


Podczas trwania okupacji Nieracy z ca- | 


~ 


łą zaciekłošścią bronili wybrzeży norwe 
skich. Przyczyna tego była. nieznana. 


<Zagadkę wyjaśniła dopiero bomba ate 
mowa. Okazało się, Že Niemcy nie prze 
stawali pracować nad wyzwołeniem ener 
gii atomowej. Norwegia zaś posiada sto- 
sunkowe duże złoża rzadkiego metalu, 
tzw. blendy uranowej, której prawie zu- 
pełnie brakuje w Niemczech: (niewieltie 
pokłady znajdują się na Dolnym Śląstta, 
na terenaeh obecnie przyłączonych do 
Polski). Blenda uranowa jest podstawo» 
wym elementem przy rozhijaniu atomów: 
Niemcy chcieli więc sobie zabezpieczyć 

źródło bezcennego dzisiaj materian, 
Los pokierował sprawą inaczej. Nie 
Niemcy, lecz alianci doszli pierwsi do 
energii atomowej. Złoża blendy norwe- 
skiej nie będą służyć zniszczeniu ludzko- 
ści. Po okupacji niemieckiej pozostał 
już tylko epilog w postaci procesu qui- 
slingowskiego, którego jednym z moty- 
wów przewodnich jest stwierdzenie, że 
Norwegia nigdy się nie poddała. 
a ZE A. Z. 
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Swit wrześniowy 


Szłębione obłoki sunące bezszelestnie 


Zatrzymywał się pośród kamienic, 


po granatowym obszarze nieba, stały się | wślizgiwał się niewidzialny do ludzkich 
ə ton jaśniejsze. Jesienny Świt, bladym | mieszkań — wyzniłezał.. 


obrzaskiem rozsniwał się leniwie po ścia- 


W takim momencie istota śpiąca do- 


nach kamienic, szklistych prostokątach | tąd spokojnie, budziła się z grozą w ©- 
okien, po brukach ł dostojnie spokoj- |czach, pełna łęku i oczekiwania, z za- 


nych, o tej porze, ulicach. 
Warszawa spała jeszcze kołysana osta- 


mierającym sercem w piersi. 
Gdzieś niedaleko w mieszkaniu dziec- 


tnimi godzinami spakoju, nie przeczu- |kę maleńkie zakwifiło cicho w kołysce 
wajęca zbliżającego się, olbrzymimi kro- |. tg właśnie było to, które niedługo, bo 
kami, potwor», który sunął bezszelest- |zą dwa tygodnie leżało z rozpłatanym 
nie, chyłkiem poprzez mroczne o tej po- |przez sztabę żelazną ciałkiem w piwni- 


rze bramy, schody, sienie. - 
Potwór węszył zbrodnie, potwór upa* 


ce. 


cy. 
Za nim w szarzyźnie poranku otwo- 


ał się marzeniami o krwi, torturze, mę- | rzyła oczy kobieta, która idąc w dniach 


głodu na poszukiwanie chłeba, została , 


Sunat jak cień ogromny, jak nieubła- | trafiona odłamkiem. 


gane przeznaczenie, 


ponury, groźny, 
mściwy. i + \ 


Z Lublina pójdziemy do Berlina 


Skwarne były ostatnie dni sierpnia 
1939 w Lubinie. Z nieba łał się żar sło- 
_neczny, wzpełniając białym blaskiem u- 
lice, które zazwyczaj tak spokojne i ci- 
che, tętniły nerwowym, innym jakimś 
niż zwykle życiem. Š 
Więc cóż, jednak wojna — pozdrawia- 

li się spotykający się znajomi, A może 
jednak nic me będzie, przecież mobiliza- 
cja odwołana. Nie podobnego, mąż mój 
wczoraj wieczór dostał wezwanie, dziś 
"po południu musi już wyjechać do puł- 
ku — rwały się strzępki rozmów. Resztki 
nadziei rozwiały się ostatecznie w dniu 
"34 sierpnia, po południu, gdy rozłopione 
zostały olbrzymie, żółte płachty afiszów, 
wołające ezarnymi literami: m-o-b-i-]-i- 
ża-e-j-a. A więc jednak wojna. „Z Lubli- 
na pójdziemy do Berlina“ — śpiewali 
łodzi chłopcy i dziewczęta, powracają- 
cy gromadnie z łopatami w rękach z ko- 
pania rowów przeciwłotniezych. „Wiesz 
Irena, że będą przyjmowałi ochotników, 
a słyszałem też, że my wszyscy dostanie- 
„my żelazne matury i na Boże Narodzenie 
będziemy już w Podchorążówce” — zwie- 
rzał się jakiś młody człowiek z czerwoną 
tarczą swej towarzyszce. — “ 
„Och, jak ja wam strasznie zazdrosz- 
czę, mnie to chyba tylko do Czerwonego 
Krzyża przyjmą“ — żaliła się panienka. 
„Pewnie — dumnie przytaknół młody 
Eo= — bab jeszcze na front nie bio- 
« - > 


Tłumy łudzi zaległy poczekałnie i pero- 
ny, spływające nie mogącą się w środku 
pomieścić falą na ulieę. Przeważającą 
większość stanowili mężczyźni, o charak- 
terystycznym wyglądzie „powoła- 
nych*. Wytworne, skórzane walizki mie- 
szały się z prostymi, chłopskimi, rekruc- 
kimi jeszcze drewnianymi kuferkami, a 
dym egipskich i płaskich z ostrym dy- 
niem „grodzieńskiej“ machorki. Rag w 


razyrwał się od drzwi głos kolejarza, za- 
powiadającego odjazd pociągu - trans- 
portu na Dęblin, — Warszawę. czy też: 
Rozwadów — Przemyśl — Lwów. 
`- Krzyżawały się pożegnałne okrzyki, tu 
i owdzie dawał się słyszeć urywany, ko- 
biecy szłoch. Nad miastem zapadała po- 
woli ostatnia noc pokoju, miasto ukła- 
dało się cicho w swej niewiedzę do snu. 
Ranek wstawał pogodny i słoneczny, 
pamiętny ranek ligo września 1939. 
Gdzieś w. kamienicy zachrapał głośnik 
radiowy. W ciszę poranną wdarły się na- 
gle twarde słowa: „dziś w godzinach ran- 
nych wojska niemieckie bez wypowiedze- 
mia wojny przekroczyły granicę- Polski i 
rozpoczęły atak... wałki trwają... Polska 
w stanie wojny z Rzeszą Niemiecką..." Z 
głośnika wyieciały tony Mazurka "Dą- 
browskiego. potem „Warszawianki“: 
„dzień krwi I chwały“ %piewał tenor, a 
potem bez przerwy pieśni i marsze woj- 
skowe. 


Miasto zaczęło stę budzić do życia. 


Największe życie tehte jednak na | Wojna, wojna — leciało wzdłuż ulic. 
Wojna, wojna — krzyczeli mali chłop- 


pa sprawiał wrażenie wie!- 

, gwarnego obozu. Tu I? zupełnie | ey, biecnaq z dodatkiem. nadzwyczaj- 

- Wyraźnie dało się wyczuć tętno wojaw. | nym. Kobiety spoglądały a trwogą wi 
+ 


+ 


Obedził się nagle młody chłopiec, któ- 
ry w perłowej poświacie wyczuł potwo- 
ra. Wstał i począł niespokojnie krążyć 
po mieszkaniu jak po pustyni. 

Po dwu latach zginął zamęczony w lo- 
chach gestapa. 


Potem przyszła kalej na kobietę, któ- 


niebo, na którym wisiał do gołębia po- |rej Oświęcim był ostatnim etapem życia- 
dobny niemiecki samolot wywiadowczy. | Wym, później na ojca, który stojąc pod 
„Że też nie ma jeszcze naszych myśliw- | murem na Piusa widział. zachodzącymi 
ców“; „dlaczego artyleria nie bije“ — de- |biełmem śmierci oczyma swa dzieci, ale 


nerwowali się panowie. 


Dnia tego nie było miejsca w mieście, 
na ulicy, w biurach i w urzędach, czy też 


ostatnim tchem zawołał: „Jeszcze nie zgi- 
nęła'”'] 


Potwór szalał, wybierał, dusił, mia?*- 


w prywatnych mieszkaniach, gdzie by nie | dżył. 


mówiono o wojnie. Kościoły nalloczone 
kobiecymi postaciami, 


Oto rodzina cała, która leż6 jeszcze 


wypełniobe były |pod gruzami na Starówce, dosypiała 


jakgdyhy jednym szeptem —- prośbą: | sweją spokojną noc, oto rodzeństwo brat 


„zachowaj mi go, Paniel*. * 


i siostra, którzy zginęli razem przenosząc 


Krzyżowały się różnorodne horoskopy | Przez Aleje Jerozolimskie afisze i gazei- 
i przypuszczenia. Szybkonoga plotka | ki — ota wszyscy ci, którzy zginąć mieli 
przyniosła wiadomość, że polska kawale- |na polu walki i ci, których Niemev za 
ria wtargnęła do Prus Wschodnich i idzie | mordowali w więzieniach i obozach i ©. 
na Królewiec. Czas wojny liczono na ty- | którzy spoczęli na wieczny sen, okryci 
godnie i miesiące, już, już widziano w | rozpadającymi się w gruzy ścianami, 
Berlinie polskie flagi. Obliczano siłę flo- A tu starej matce łzy przez sen po 
ty brytyjskiej i ludność imperium wraz |płyneły z oczu. Tak. przeczuwała w tej 
z koloniami. Chwalono czołgi, francuskie | sekundzie śmierć swego- jedynego dziec- 
typu „Renault“ i męstwo francuskich |ka, które zamordowano jako zakładni- 
wojsk tubylczych! Śmiało można powie- | ka. ż : 
dzieć, że w dniu tym, wśród stu tysięcz- | Tak nieubłagany los ówego świtu wrze- 
nej rzeszy mieszkańców Lublina, nie bi śniowego nazņaczał stygmatem śmiercej. 
ło chyba ani jednego człowieka, który by | tak porwać miała tych wszystkich zawie- 
przypuszczał, że wojna trwać hędzie nie | rucha i zniszczyć, ale oni wótzczns jesz- 
pięć tygodni, ani też pięć miesięcy, lecz | cze swego złego losu nie przeczuwa. à 
pięć lat, 9 miesięcy 18 dni i że Niemcy| Świt stawał się caraz jnśniośszw. 77ocl- 
będą okupować przez długich, krwa-iste, ciepłe słońce rozświetliło nicho 
wych pięć lat kraj nasz, — a wraz z nim | ulice i domy stały skąpane w jarz- 
większą część Europy. Że powstaną Maj- | świetle rzeźkieco, jesiennego: poranka 
danki, Oświęcimy i Treblinki, że parę mi-| Nad Warszawę -nadleciały m` 
lionów Polaków nie doczeka dnia tego, | niemieckie samałotyv i krażyły Hugo 
gdy w Berlinie na gmachu ,Reichskanz- | miastem. sad tym. miastem. które - 
lei“ zawisł polski sztandar. Błogosławio- | inż wtedy wydane na całon""""' 
na niewiedza. historię. 4 x 


(m.) A. Leontiewa 
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¿Po Fuku shęcźtółacii F> znów podróż powiałów Pomorza Zachodniego szerokie 


-Ag ziemie zachednio-pomorskie. +i Znów |mu ogółowi polskiemu znanych. To. po- 
-spędzi-samochód pa- <eobrzc utrzymanej | 


szosie, z każdym 'obrotem kát oddała się 
coraz bardzej ód , poznańskich żmubieży,. 
„mknie na północny, zachód, aby wpadać 
„w. zieleń przydrożnych gajółw, zamyka- 
jących przed nami horyzont. Aby zosta-: 


wić za sobą daleke dawną granicę z ro- 
ku 1939. Aż zbliży się wreszcie uśmiech- 
nięte w promieniach słońca, bogactwem 
zbóż na polach, świeżością lip, tworzą- 
eych obramowanie szosy, pięknie ozdo- 
bione, serdecznie witające przybyszów 
— emorze Zachodnie. 

Przed godziną jeszcze słały -się nadno- 
teckie łęgi — rozkosz dla oczu, znużo- 


nych pędem maszyny, dla twarzy, sma- ' 


ganych wiatrem, łęgi, po których poważ- 


nie chodziły tabuny koni, stada krów i 


owiec. Mijaliśmy potem schludnie zabu- 
Gpwane wioski, dostatnie folwarki, do 
niedawna jęszcze puste, bezpańskie, dziś 
już zaludnione, uprzątnięte, powiewają- 
ce  biało-czerwonymi chorągiewkami, 
Dziś już obok. domów, przy stodołach, 


, stajniach, oborach krzątali się 'ci, co. je 


wzięli we władanie. W polach na ścier- 
miskach : 
5 nowi gospodarze 


` ukladali ostałnie kopy ze snopów, zżę- 


tych na swoim, na swojej, własnej już 


ziemi. Mijaliśmy grupy ludzi o ponurym 


wejrzeniu: te Niemcy pod nadzorem mi- 


licejaatów z karabinami szli na roboty. | 


Mijaliśmy wozy, naładowane dobytkiem 
wszelakim — na betach i kufrach sie- 


działy baby i dzieciaki, piesek wierny 


{powiat gryfiński przeznaczony jest spe- 


wiaty Kat sh, tęygard, Porzyee, Choj- 


nice nać Odrą, en, MyGibórk 4 s 


Łąki, lasy, pola. Grupy żniwiarzy, koñ- 


zbliża się ku pierwszym zabudowaniom. 
Ludzie w mundurach zmoszą snopy do. 
stodół. To ssadniwy, wojskowi. , Bowiem 


cjalnie na cele osadnictwa wojskowego. 
Wasal z naszywkami kaprala, opalo- 


ny na brąz, jest gospodarzem sacz! 


zagrońę. anewa się Piotr Kawczan, 
choc. siek Żwłomyi. Doo rę 

— Cziervy iata ja w wojsku przesłużył, 
panie. Od czterdziestego pierwszego ro- 
ku. Teraz zdemobojizowali, bo to i ranny ; 
ja trzy razy, advowia iego, co dawniej, 
juź nie ma. Ale gospodarować, to jesz- 
cze sił „chyał*, Do tego jeszcze na takiej 
gospodarce! 

Kawczan dumny jest ze swego gospo- 
darstwa. Z żyznej pszennej gieby, solid- 
nych murowanych zabudowań w obej- 
ściu, z czystego domu oe czterech poko- 
jach z kuchnią. Po zwolnieniu z wojska 


objął gospodarkę w posiadanie, a starsze- | I nad Odrą czuliśmy się tak, jak nad Wi. 
go syna — osiemnastoletniego Staśka — | sią 


Przed święiem 


, 


wentarz żywy jest już również — a jak 


Y 


że — mają dwa konie i dwie krowy. Do- 
bre konie, rasowe krowy. 

t Może by mleka się napili, kochani? 
= proponuje uprzejma gospodyni, 

« Ale samochód czekać nie może, więc 


(dalej ku bliskiej już Odrze, ku Dębowi, 


ku Szczecinowi. ., 

„Tak mknęliśmy o zmroku ziemią po- 
morską, podziwiając jej piękno.” Stara 
dziedzina Pomorzan szczecińskich, tzei- 
cieli Triglawa, drewnianych bożków i ło- 
temów, hołd jasnemu słońcu oddających. 
l zdumienie nas ogarniało: jak azybko 
(ziemia ta, pasierb Słowłańszczyzny, w 


od Henryka Piasznika do Adolfa Hitle- 
ra, jak szybko zmienia narzucone jej 
oblicze. 

W gajach uad jeziorami kwiliły przed 
nocą ptaki, bsdło wracałó z łąk da obór, 
ludzie w polskich mandurach obrządzali 
„chudobe“. Chorągiewkami biało:czerwo- 
nymi łegitymowały się miiane wioski i 
folwarki. Polskie napisy. wskazywały 


nəm drogę. Po polsku odpowiadali nam ! 


napotykani przechodnie. d 
Oblicze ziemi þomorskiej było inne. 


rełormy rolnej _ 


TEMRSZKWA, 1.1IX. (Potpress).. W ca- | rych podięto uchwały o dużym znaczeniu 


bieg? z tyłu, przy wozach nieogoleni, za- 
ipe kaju odbywają się przygotowania | na przyszłość, 


rośnięci mężczyźni szli, trzymając krótko 
lejce w rękach. 

— ,Czyście Polacy? a dokąd to jedzie- 
cie? — pytaliśmy ich. 


I padały odpowiedzi: zza Bugu, z kie- 
leckiege, od Nakła i Czarnkowa, spod 
Bochni. Kto zacz? Osiedleńcy, na gospo- 
darki jadą. ; 

Oto ładne, starapnis zabudowane mia- 
` stos Na rynku przystaje, po pokonaniu 
niebezpiecznego wirażu, nasz samochód. 
To Gorzów. 


Gorzów? Landsberg z tak niedawnych 
jeszcze komunikatów wojennych. Z opi- 


sów twardych, krwawych walk, toczo- 


nych w lutym tutaj przez wojska pol- 
skie. Może kiedyś gdzieś nad Wisłą czy 
Sanem śpiewać o tym mieście będą: 

— Pod Gorzowem, gdzie Jasieńko 


padł... t= 
-_ Droga przed nami niebliska — w stro-, 


| masowe sebrania, poświęcone 


|do obchodu ówięta setormy rolnej w 


dniu 6 września. Terenowe organizacje 


|Związku Samoposec Chłopskiej urzą- 


dzą w tiomedach, gminach i powiatach | 


dekretu o reformie rolnej. Czołowi dzia- 
łacze ruchu sa«wadowego i spółdzielozego 


Samerrrmocy Ghdepskiej sdbyli w tych K- S. Ch. wysunął szereg postulatów na 


dniech «werQy powaenych carad, na któ- 


Y niejszych osiągnięć, Jak również niedo- 
„magań. Opiecziąc się na 


Ostatnio odbyło się 6-te plenarne ze- 
branie Zarządu Głównego Z. S. Ch. Ze- 
branię to poświęcone było trzeźwej i 
krytycznej zcealn zołożenia w. ruchu sa- 
mopemocowym. »bydsumowanfu najważ- 


wych doświadezeniach, Zarząd Główny 


najbliższą przyszłość, 


dotychczaso- | 


"sd. « 


Miasta. i nauka 


Miły związek łączy miasto z wiedzą, 


; A w pracowniach profesorzy Śplą 1 jezy. 


„ych Ee 
pał. WR try AM lokgłe w suterynie 
j: eóż dalej? — gdy uczelnia się rozwinie. 


Kredyty. dla Rolnictwa 


Zgodnie „%, porozumieniem m Minister- 
stwem Rolnictwa 1 Reform Rolnych, Pañ- 
stwowy Bauk Rolny przystępuje do iukoji 
rozdziału: kredytów na zakup nawozów 
sztucznych, 


państwowe, wzgłędnie będące pod zarz- 
dem państwowym. F 

Nawozy sztuczne będą sprzedawane 
przez Związek Gospodarczy „Społem* za 
pośrednictwem terenowych Spółdzielni Woi- 
piczo-Handiowych. . 

Kredyty na nawozy’ nie przekraczające 
w każdym poszezegółnym wypadku kwo- >- 
ty zł 20.000, będą rozprowadzane za po- 
średnictwem Komunałnych Kas Oszczędno-" 
šei oraz w pewnych wypadkach za po- 
średnictwem spółdziejni kredytowych, któ- '_ 
re korzystać będą w Państwowym Banku 
Eslnym z dyskonta, specjalnie na ton cel 
przyznanego. 

Kredyty powyżej mł 20.000 udzielane 
będą bezpośrednio przez Państwowy Bank 


| Rolny. 


Ogólnie przyjęto zasadę ca 200 zł kre- 


|dytu na 1 metr nawozów sztucznych, zaś 
1 metr nawozów na 1 ha zasiewów jesien- 
nych. 


zainteresowanym 
Państwowy Bank Wolny, Kublin, tl. Szope- 
na 6, oraz wszystkie Komunalne Kasy Osz- 
czędności województwa lubelskiego, © = 


Państwowa Szkola Morska w Gdyni 
wyszkoli kadry polskiej marynarki handlowej 


z chwilą osiągnięcia przez nas .szero- 
kiego dostępu do morza wraz z szere- 


giem pierwszorzędnych portów, przez 


które będzie szło gros naszego handlu 
zagranicznego, sprawa budowy odpowie- 


nę Odry, na teren powiatów, najdalej na ņdnio dużej floty handlowej, a co za tym 
zachód położonych, najmniej jeszcze z |idzie wyszkolenia personelu morskiego, 


-c00 


Otwarcie nowego roku adademiekiego 
w Politechnice Warszawskiej 


Po sześcioletnim okresie niewoli, po 
raz pierwszy w roku 1945-46 Politechni- 
ka Warszawska otwiera swe podwoje 
chcącej się kształcić młodzieży polskiej. 
Od października 1945 roku rozpoczyna- 
ja się wykłady it ćwiczenia” dla dwóch 
wydziałów: inżynierii — z oddziałami 
lądowym, wodnym i geodezyjnym, oraz 
architektury; na razie bowiem nasza Po- 
litechnika -w, stolicy, wobec ogromu zni- 
szczenia i zrozumiałego braku pomiesz- 


czeń, rozpoczyna swą działalność tylko 


dla tych dwóch wydziałów, które najści- 
ślej ze sprawą jej odbudowy są związane 
i których studentom dane będzie doło- 
„żyć swój wysiłek twórczy do pracy ca- 


łego, pracującego nad dźwignięciem sto- 


licy ogółu. Politechnika mieścić się bę- 
dzie na razie częściowo na Rakowieckiej, 
częściowo na Koszykowej, w gmachu no- 
wej kreślarni. Dla młodzieży przewidzia- 
ne są bursy à domy akademickie. Zapi- 
sy nowych i dawnych studentów przyj- 
owane są w sekretariacie Politechniki 
, Warszawskiej, Warszawa, Lwowska 7, 
;MWobee szezubłości pomieszczeń liczba 


miejse jest ograniczona; w wypadku, je- 
żeli liczba kandydatów na pierwszy rok 


‘studiów przekroczy ilość miejsc — za- 


rządzony będzie egzamin konkursowy 


idla nowowstępujących. 


W związku z otwarciem roku akade- 


,mickiego Politechniki Warszawskiej we 


właściwej jej siedzibie — Warszawie, 
automatycznie zlikwidowana zostanie 
tymczasowa jej siedzika w Lublinie. Stu- 
denci wszystkich semestrów wydziałów 
inżynierii i architektury będą automaty- 


cznie zaliczeni w poczet słuchaczów od- 


powiednich semestrów tychże wydzia- 
łów w Warszawie, o ile wyrażą goto- 
wość kontynuesrania sudiów w stolicy. 


Działalność Politechniki Warszawskiej 
w bieżącym roka akademickim zapocząt- 


„/kowana została obraniem nowego rek- 


tora na rok 94235. W dniu 22 sierpnia 
br. odbyło się „saśerne posiedzenie se- 
natu, na które przybyli delegaci wszyst- 
kich wydziałów, na którym rektorem Po- 


staje się dła nas zagadnieniem pierwszo- 
rzędnej wagi. Dlatego też z- uznaniem 


należy podnieść fakt uruchomienia już w 
bieżącym roku znanej dobrze przed woj- 


ną wszystkim miłośnikom i entuzjastom 
morza Pańsłwowej Szkoły Morskiej. w 
Gdyni. Sgkoła Morska, będąca przed woj- 
ną jedynzra tego rodzaju zakładem w 
Polsce, dobrze zasłużyła się w ciągu kil- 
kilkunastolelniego swego istnienia naszej 


sprawie morskiej, wypuszczając rok ro- 


cznie ze swych murów dziesiątki mło- 
dych oficerów marynarki handlowej: na- 
wigatorów i mechaników okrętowych. 
Państwowa Szkoła Morska jest.szkołą 
zawodową, podlegającą Ministrowi Że- 
glugi i Handlu Zagranicznego. Szkoła po- 
siada dwa wydziały: nawigacyjny i me- 
chaniczny, przy czym nauka na każdym 
z wydziałów obejmuje dwa stopnie. U- 
kończenie po trzech latąch studiów pier- 
wszego stopnia daje prawo — po odby- 
ciu praktyki kwalifikacyjnej — do o- 
trzymania dyplomu porucznika Żeglugi 
Małej, względnie oficera-mechanika o- 
krętowego IIl-ej klasy. Dyplomy te w 
miarę nabywania wymaganej ustawą 
praktyki kwalifikacyjnej są zamieniane 
przez X welsła Kwalifikacyjną na dyplo- 
my kapi'ora feglugi Małej, względnie o- 


„ficera-mechanika okrętowego Il-ej kla- 


Sy. 
Chege otrzymal dyplom Xapitana $e- 
gługi Wielkiej wzgłędnie mechanika okre- 
iawego I-ej klasy, nalasży ukończyć H-gi 
stopień szkoły (nanka trwa 1 rok) i wy- 


Do szkoły przyjmuje się młodzież w 
wieku od 16 do 19% łat (w okresie przej- 
ściowym od 16 do 26 lat), posiadająca 
odpowiednie kwalifikacje zarówno pod 
względem wykształcenia jak i zdrowot- 
mym. Pierwszeństwo posiadają uczniowie 
przyjęci do szkoły przed wojna, który =-. 
wojna przerwała studia, i sieroty po po 
ległych w czasie wojny, wśród nich w 
pierwszym rzędzie po marynarzach i pra- 
cownikach morza. * J 

Nauka w szkole jest bezpłatna, ucznio- 
wie znajdują zakwaterowanie i wyży- 
wienie na koszt państwa w formie zwro- 
tnego stypendium, którego wysokość i 
sposób uregulowania określi w drodze 
rozporządzenia Minister Żeglugi i Han- - 
dlu Zagranicznego. W szkole obowiązuje 
regulamin wzorowany na dyscyplinie 
wojskowej. : 

W „roku bieżącym nauka rozpoczyna 
się w połowie października. Dokładnych 
informacyj zasięgnąć można. w oddzia- 
łach Ligi Morskiej, która przyjmuje ró- 
wnież podania o przyjęcie, względnie też 
bezpośrednie w Państwowej Szkole Mor- 
skiej, adres: Gdynia, uł. Morska 83. Po- 
dania należy nadsyłać do dnia 15 wrze- 
śnia, pamiętając, że ilość miejsc w szkole 
jest ograniczona (ok. 60 na każdym wy- 
| ut NORSK" ESD 
- Dla młodzieży pragnącej się poświęcić 
tak urzekającemu zawodowi marynarza, 
otwierają się szerokie możliwości urze- 
czywistnienia swych zamierzeń i~ pra- 
gnień przez służbę — poprzez ukończe- 


litechniki Warszawskiej obrany został kazać sta ro natwn'aj 2t-miesicezna prak | nie szkoły — w polskiej marynarce han- 


prof. Edward Warchałowski. 
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KOMISARIATY 
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Im 1-go Maja 4b;, Pk zwy PA A | tel. 24-27 
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TEATR MIEJSKI. Świetna komedia 
francuska Caillaveta i de Flersa „Papa“ 
z dyr. Antonim Różyckim w roli tytuło- 
wej. 

KINO „APOLLO“ wyświetla komedię 
"muzyczną produkcji polskiej pt. „Zapom- 
siana melodia. Nadprogram: Pelska Kro- 
nika Filmowa Nr 20. 

KINO „BAŁTYK“ wyświetla film pro- 
"dukcji francuskiej pt. „Więzienie kobiet", 
Nadprogram: 22 lipca Święto Odrodzenia. 
Poiski. 

KINO „RIALTO“, Flip i Flap w komedii 
"amerykańskiej pt. „Alpejskie osły“, Nad- 
>. program: Polska ranni Filmowa. 


- Peogeam cadiawy 


na dzień 2 września (niedziela). 


8.00 Transmisja z Warszawy. 15.00 Wia- 
| wę lubelskie. 15.10 Pieśni regionalne 
wyk. chóru kolejowego „Lutnia“, 15.35 
Radiowy przegląd tygodnia. 15.45 Przegląd 
życia kulturalnego Lubelszczyzny. 15.55 
azyk z płyt. 16.25 Koncert rozrywkowy. 
„Wkyonawcy: Tomasz Dąbrowski — śpiew, 
eł Dudzik — acordeon, Adela Bay — 
epian. 17.00 Warszawa I. 22.00 Wier 
'ezorna mozaika muzyczna z płyt. 23.00 
Warszawa L 


- 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


PRZETARG 
na wy dzierżawienie fabryki konserw 
w Lublinie przy Rzeźni Miejskiej, i 
Zarząd Miejski w Lublinie ogłasza prze- 
(targ na dzierżawę fabryki konserw na o- 
‘kres od 15.9 1945 r. do 81.3 1946 r. Ofe- 
renci mogą oglądać budynki i urządzenia 
[fabryki codziennie od godz, 12—14 z wy- 
jątkiem niedziel i świąt, po uprzednim po- 
mać a się z R Wn Rzeźni Miej- 
skie, 
Oferenci winni podać wysokość ofero- 
wanego czynszu oddzielnie za budynki i 
oddzielnie za urządzenie fabryki. Przy skła 


daniu ofert należy złożyć w kasie Rzeźni| „MATURA“ 


41-11 | Żactwa. „wś 5. 
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" Ufundowanie ` sztandarów“ dla. “oddziałów W. P. 


Osfatnio odbyło się pierwsze po 6 la- 
iach zebranie Rady Delegatów Stow. Kup 
ców Polskich woj. lubelskiego. 

Zebranie poprzedziło nabożeństwo w 
kosciele po-wizytkowskim. Pó nabożeń- 
stwie nastąpiło odsłonięcie tablicy dla u, 
pamięinienia zwycięstwa grunwaldzkie- 
go w jego 535 rocznicę przypadającą w 
roku PO współczesnego krzy- 
Er MASĘ! PSE JU 


Oficjalna "część obrad odbyła się w 


cieli władz i gości, zebranie delegatów — 
w gimnazjum Zgromadzenia Kupców im. 
Veiterów. 

Do prezy dium honorowego zostali za- 
proszeni ob. ob.: wicewojewoda Soko- 
łowski, delegat Mini$terstwa Aprowizacji 
i Handlu Józef Malec, wiceprezydent m. 
Lublina Aleksander Cudny, dyrektor Iz- 
by Skarbowej Misiewicz, prezes Izby 
Przemysłowo-Handłowej dyr. Petschel, 
delegat Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego Jan Siwkowski. 


wództwa 


Do prezydium zebrania zostali powo- 
łani: przewodniczący — Marian Noskie- 
wiez; asesorowie:; ob. ob. Zwierzchowski, 
Gaudnik, Żurek, Radzymiński-Zubrzycki; 
sekretarze — Stanisława Witkowska i 
Stefan Wichrzycki. = aštri © 

Podczas: obrad Zjazdu= wyczerpująco 


edt Tadeusz Kryński oraz Michał 
Rzechowski. 

W dowód czci i podziwa dla bohater- 
stwa Wojska Polskiego, na wniosek kol. 
Kraka Lucjana, entuzjastycznie uchwa- 
lono ufundować przez kupiectwo woje- 
lubelskiego, sztandarów dla 
Wojska Polskiego, dla oddziałów wska- 
zanych przez D. O. W. Lublin. 

Do zarządu Stowarzyszenia wybrano: 
prezes — Lucjan Krak, wiceprezesi — 
inż. Czesław Zdański i Józef Zwierzchow- 
ski (delegat oddziału w Krasnymstawie), 
Michał Rzechowski — set: rctarz, Jan Or- 


———000——— 


KRONIKA 


z KOMUNIKAT 
LUBELSKIEGO OKRĘG. ZWIAZKU 
PIŁKI NOŻNEJ W LUBLINIE 

W celu ujęcia w ewidencję instruktorów 
Lub. O. Z. P. N. wzywa się zainteresowa- 
nych o zgłaszanie się do sekretariatu Lub. 
O. Z. P. N. ul. Krak. Przedm, 78 pokój 34 
(Zarząd Miejski w Lublinie) po formularze, 
które po wypełnieniu należy zwrócić do 
dnia 10 września 1945 r. 860 


= ZE ŚWIATA 

Na XIV-tych zawodach pływackich o 
nagrodę m, Paryża na pływalni Tourelle 
Alex Jany (Tuluza) przepłynął 100 m w 
czasie 58,6. Jest to najlepszy rezultat, u- 


zyskany w roku bieżącym. Fick (New ` 


Yor), były mistrz olimpijski — +ekordzi- 


|sta świata (56,4), uzyskał na zawodach 


pływackich w Chicago czas 58,8 sek, 


$ * s + 
Przewodniczący Amerykańskiego Komi- 
tetu Olimpijskiego zaprzeczył, jakoby 


przyszłe igrzyska olimpijskie miały się 
odbyć w Lozannie, Zdementował także po- 
głoski, że jedynym miejscem odpowiednim 
na zimowe igrzyska jest tylko St. Moritz. W 
dalszym ciągu Brundeage stwierdził, że 
nie popiera wniosku o dopuszczenie Niem- 


ROERO UB DO AA A RO O HZY Prywatnego żeńskiego Gim- 
nazjum Krawieckiego w Puławach zawia- 
damia, że egzaminy wstępne do wszystkich 
klas wyznacza się 5 września br. Zgłosze- 
cje od 16—18, Bernardyńska 14, 915 


KIEROWNICTWO Powiatowej Rocznej 
Żeńskiej Szkoły Rolniczej w Krasieninie 
zawiadamia, że przyjmuje 
wy rok szkolny 1945-46. Kurs rozpoczyna 
się 15 października. Nduka bezpłatna, O- 
płata za utrzymanie w internacie gotówką 
1 w produktach. Podania przesyłać pocztą 
lub składać osobiście w szkole, Pocztą Kra- 
sienin, 844 


Korespondencyjne + 


wykła- 


Miejskiej wadium w wysokości 50.000 zł. | 19W2 kursy jezyków obcych -ob, Jadwigi 


Saia ty bez złożonego wadium nie będą 
l atrywane. Kwit złożonego wadium na- 
lie załączyć do oferty. Oferty należy 
składać w zapieczętowanych kopertach w 


Prus-Napiórkowskiej, Zamojska 12 m. 17. 
Wykłady: polski, rosyjski, angielski, fran- 
cuski, łacina, niemiecki, grecki, włoski. Si- 
ły pierwszorzędne, doktoraty z wielolctnią 


2 1 3—5. 


dyrekcji Rzeźni Miejskiej w Lublinie. Ter- 012 T Wykłady, rano i wieczór. Wpisy 


, min składania bfert upływa dnia 10 wrze- 
,śnia godz, 12-ta, Otwarcie ofert nastąpi 


-aai aak T196 


dnia 11 września br, komisyjnie w gabine- | INSTYTUT EETA 1 „Stenografii 
(cie prezydium Zarządu Miejskiego. Zarzą*|1 września rozpoczyna naukę pisania! na 
dowi Miejskiemu przysługuje prawo woł-| maszynie i stenografii, Program Liceum 
hego wyboru oferenta, lub nie przyjęcia ża- | Handlowego oraz 3—4 ypsi Gimnazjum 


, dnej z ofert bez podania powodu. ~. 
Dodatkowych Wwyjałnioń t udziela „A 
cja Rzeźni ej w Lublinie, ” 
- 868 Prezydent miasta (—) A. Cudny. 
ECA ŁÓNEZEZYZY ANN E SS 


|_, DROBNE OGŁOSZENIA \ | 
NAUKA "2 


15% á 


167 rt 


m. Lublina, ogłaszają zapisy na 1-roczny 
Kurs Sekretarsko-Bucha!ter cyjny. Informa- 
cj eod 16—18, Bernarcyńska 14. \ 915 


Redakcja i Administracja Lablin, ul. 3 


Wydz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35-35. 


Spele. t 
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Kupieckiego, an Saapa S 3 „a 37 


W ZE Esta ZW 
mę Gi BOT 


PO sA kesz Pa 

ts “e HANDEL >; 
„KOŚMIŃEK" Lublin, Kręta 4, 
sprzedaje codzie.iie świeże wypalone wa- 
pno budowlane, oraz WÓZPC MATOWA, 284 


7 


pa 24 M m 


a|DO SPRZEDANIA  sieczkąrnia, W: 
KURSY Branżowe Zgromadzenia Kupców mość: Krak. Przedm. 32. i Pit 


917 


POWIELACZ biurowy gad kupi Zarzad „a do „zadal SA NIEWA 18 m. .2. 


Rwaternnkowy, Szopena 7 


OAM VF FSV" ZEE: E TEE WZINZYWA 


Maja 4, tel: Redaktor naczelny 33-60. 


ksierurni ja 


> 


X| KTO „by. cośkolwiek wiedział o 
grodzkiego, 


EYE OE ea a 


„ sdawniczą „Czytelnik - Drukarnia Nr 1 | Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ w Lublinie 


SPORTOWA 


ców do wzięcia udziału w przyszłych igrzy- 
skach olimpijskich. 

Władze amerykańskie" wyremontowały 
w Reims (Francja) stadion sportowy, 
gdzie we wrześniu rozegrany będzie tur- 
niej tenisowy z udziałem ANO 
tenisistów całego świata. : 


Z KRAJU 

Reprezentanci robotniczego ruchu spor- 
towego Warszawy, Krakowa, Śląska i Po- 
znania powzięli uchwałę, w której doma- 
gają stę: utrzymania sportu amatorskiego, 
powołania Resortu Propagandy: Sportu, 
szczególnie lekkoatletyki, oraz uruchomie- 
nia spółdzielni, wyrabiających sprzęt spor- 
towy, a także domagają się odebranie od 
Niemców drogą rekwizycji sprzętu sporto- 
wego, zrabowar:ego w Polsce. 


Ld e + 
Warszawski Okręgowy Związełę Kolar- | 
ski organizuje w niedzielę 9 września szo- 
sowe mistrzostwo Polski na dystansie 150 
km. W.O.Z.K, wzywa wszystkie kluby ko- 
larskie do zgłaszania zawodników. Kola- 
rze zamiejscowi będą zakwaterowani, sof; 


zostały ` omówione kwestie 3 
kę bę prac Stowarzyszenia. Refera- 
wygłosili: dyr. Izby. Przemysłowo-Han 
nak winni mieć z p A aaa koce. 


ROŻNE + 
ZAWIADOMIENIE 


zawiadamia się PT. Restauratorów I Od- 
biorców, że ponownie otwarto Reprezenta- 
cję Browaru Okocim. 

Poleca się W. Panom znane ze swej do- 
broci piwa: Porter, Bksportowe i Marcowe. 
Skład mieści się przy ul. Okopowej 3, tel. 
a pod kier, E, ETSO RO; TE Ja- 

786 


A a E r AKEPA 7 za 28 
B. BUCHALTER rewident skarbowy, biu- 
ralista z, długoletnią praktyką, przyjmie 
prowadzenie rachunkowości przemysłowej 
lub CON. „Paa: skrzynka pocz- 
towa 40. 785 


WSPÓLNIKA ogrodnika przyjmę do więk- 
szego ogrodu warzywno-owocowego pod 
miastem. Oferty do sei PAWIEJ pod 
„Ogrodnik'4y="s". 73 


CHIROMANTK4, aena 33 m. 1 przyj- 
WRA 1 ADA 
swiat ige | i JAG 


KTÓRY, z byłych ało Majdanka wie 
o więźniu z II-go pola, nazw. Czeszko Mi- 
char z ` Kołomyi, miech da znać rodzinie 'do 
= 1 Gazety * mz Kalinowska. 
Którym: transportem echał z Majdan- 
k£? Był do końca likwidacji obozu. ;. 849 
losie Za- 
erza ur,- 1920. r. przeby- 
wającego, w: | ekozie w, Oświęcimiu w, lipcu 
ES 
6, 


jest ; 

odani wiadomości, Lupii Kapu i 
p. Bortnowska, s SORN PORĘ 815 
WAZNE dla Pañ nie mających czasu 
naukę kroju. Patentowane szablony i for- 


Krab 


ret 


a rx 


; eRe PZ 812 
PLA DUT EES I T OMINIE arr 


m Aa TT 
PA Ea a 


na 32-38 ha '- NA 


chowski — skarbnik, Tadeusz radiowi 
ski — opiekun sekcyj; członkowie zarzą 
du, przedstawiciele oddziałów == Wini 
centy Kulisz, Andrzej Aleksander, Piotń 
Siwiłło. we: Sk: dą t KW EJ ką 


Do komisji rewizyjnej zostali wybranit;, 
Stefania Madlerówna, wicepr. Aleksan+ 
der Cudny, Józef Sadowski, Józef Pla“ 
sota. 4 


A 

Do = ida; Zubrzycki, Rat: 
dzymiński, Noskiewicz, Bernaszkiewicz,| 
Żurek, Rychlicki, Madejczyk, a jako za< 
stępcy — Tarantowicz, Plasota, Drozd. | 


i 


—059—— ° 


Kronika Miel[ska ; 
Do Banku Gosp. Kraj., Oddział w Lub- ' 
linie, na rachunek „Tygodnia Majdanka“ | 
wpłynęły powyższe. wpłaty: | 
„Społem“ 5.000 zł, Kordos Franciszek | 
3.000 zł, F-ką Pilników H. Frenkler 100 zł, 
Robotnicza Huta Szklana Tatary 2.000 zł, ' 
Sp. Górn. Karwina-Trzyniec 2.000 zł, Lub. ' 
F-ka. Trykotaży Dniestrowski 1.000 zł, 
Fabr. Wag W. Hess 2.000 zł, G. Kulik, : 
Fabr. maszyn młyńskich 2.000 zł, W. Cha- | 
chaj 100 zł. Razem 17.200 zł. 


ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJEN... 


Wybrany na Walnym Zgromadzeniu Zas: 
rząd Związku Inwalidów Wojennych R. P“ 
Koło w Lublinie, ukonstytuował się nastę=| 
pująco: Żbik Władysław — przewódniezą»! 
„|cy, Cieszewski Jan — wiceprzewodniczą=. 
cy, Jęczeń Adam — sekretarz, Mościcki | 
Michał — zastępca sekretarza, Tarkowski 
Józef — skarbnik, Turzeniecki Bogusław 
— zastępca skarbnika, 


LE | 


ś. T P 
WŁADYSŁAW BOTTA 


Inspektor Min. Aprowizacji, 
dingo oletni rewident Rady Spółdz. 
przy in. Skarbu, od ławy szkolnej, 


ojownik wolnościowy i społeczny, 
ostatnio rachmistrz Zarządu Miejskiego 
m. Lubartowa, 
Zakończył życie 14 VII.45 r. w Lu- 
bartowie, przeżywszy lat 6W 


O czym zawiadamia pogrążona 
w smutku 3 ŻONA 


UDZIELAM korepetycji. Zgłoszenia pod 
„Matematyka“ do „Gazety Sape 
837 


DN. 1.VIN anian dowód osobisty i kar- 
tę rejestracyjną wydaną przez-R. K. U. 
Kraśnik, nazwisko Józefczak  Startsław,: 
zam. w Bobach, 


UNIEWAŻNIAM dowód w wydany przez 
komisję wojskową w Tomaszowie Lub. na 
nazwisko Panas Kazimierz, 
szowce, wsi Zubowice. 


EZ ZZSKÓCEA TAT RZEO O TRAC LO R CZARA 
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie rejestra- 
cyjne wystawione przez R. K. U. Nisko z 
dnia 29.I 1945 r. na nazwisko Bednarski 
Stefan. 920 


A MERERI A ES A FENIE BI REŻ PODROZY E S 
DYREKCJA Pierwszej Wystawy i Targów 
Przemysłu Lubelszczyzny chcąc umożliwić 
przedsiębiorstwom handlowym, położonym 
na terenie m. Lublina, zaznajomienie sze- 
rokich mas zwiedzających wystawę z pro- 
duktami zbytu, otwiera dział reklamowy. 
Zgłoszenia: Dyrekcja Wystawy, ul. Spokoj- 
na 4 Pga na lewo), pokój Nr 4, w godz. 
8—12. ZR. 905 


OGRODNIK samotny potrzebity - zaraz, 
Zgłoszenia: Gląb, Pułankowice, St. kolejo- 
wa Wiłkołaż, pow. Kraśnik. 4,4 881 


KSIĄŻKI naukowe z dziedziny farmacji, 
farmakognozji, farmakologii, chemii, bota- ` 


BIURO: Tnstaláöyjno- Budowlane inż. Faj- 
cherta przeniesione . Wieniawska 4, telefon 
s wąż à CEY p x 806 


PIS w CAM BETA m ROŻEK AE 
LEKARZ dentysta Henryk ppl przyj- 
muje Krak. Przedm, 6 m. Tez Bur 772 
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